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• • lerwszy BJB olsce 
Uroczystości święta ro~otniczego 

zakłócone wystą pieniami komunistycznerni 
Dwóch zabitych--szereg osób rannych. 

WARSZAWA, 1.5 (PAr.) Dzień dzi
siejszy w stolicy minIIł zupełnie spo
kojnie . 

. Wszystkie zapowiedziane manifesta
cje od ?yły się według ułożonego planu 
w atmosierze POrzlldku. Jedynie małe 
grupy komunistów od 80 do 100 osób 
usiłowały sporadycznie urzlldzać manife
stacje, które jednak były bez trudu li
kwidowane przez policję . 

Około godz. 11 poczęły przybywać 
na Plac Teatr.lny pochody dzielnicowe 
i organizacje PPS. d. Fr. Rewolucyjnej. 
Po przemówieniach uformował się po
chód który ptlecillgnllł przez miasto 
PPS. CKW. zebrała się na Placu Grzy
bowskim, sk,d pochód W 11czble . kilku 
tysięcy osób udał się na Plac Teatral
ny, gdzie przył,!czyly się do niego nowe 
grupy. Związek Zwi,!lków Zawodowych 
urządził w południe w sali teatru No
wości akademję na której przemawiał 
m. in. b. min. Moraczewski. 

W dzit'lnicy żydowskiej odbyły się 
wiece i pochody N:3PP., Poalej-Sjon
prawicy i Bundu. 

Komuniści strzelają 
do "fraków". 

Poza drobnll utarczkil między gruPil 
PPS. d. Fr. Rew. a grupą komunistów 
na Pradze przy kościele św. Florjana. 
przyczem z grupy komunistów oddano 
kilka strzałów w gÓrę nie zanotowano 
żadnych niepokojÓw. Około godz. 15 
tramwaje i autobusy wyruszyły na mia
sto. 

Krwawe ekscesy 
komunlstyc~ne. 

SOSNOWIEC, 1.5. (PAT) W kilku 
miejscowościach komuniści usiłowali 
.prowokować starcia. 

W Dębiu G6rniczem, pod Sosnow
cem; dosiło o· godz. 10 rano do starcia 
między demostruJllcyml komunistami a 
policj,!. Gdy komuniści zasypali poli
cjantów kamieniami i cegłami policja 
w obronie włas~j użyła broni pblnej. 

Kontuzje odniosło 5 policjantów, 
zranionych zostało 2 demonstrontÓw. 
Trzeci uczestnik demonstracji doznał 
rozbicia głowy od uderzenia cegłll' 

Dwóch z rannych demonstrant6w 
zmarło. Obydwaj znani komuniści. 

Do drobnych zajść doszło w Strze
mieszycach w pobliżu fabryki .Strem·. 
Zlikwid owane zostały szyblr" przez po
licję. 9 policjantów odniosło kontuzje, 
dwie oso b .. z tłumu zostały ranne. 

W Będzinie, D'Ibrowie Górniczej 
i Czeladzi dzień dzisiejszy min,!! spo
kojnie. 

W Zagłębiu 
naftowem. 

LWÓW, 1.5. (PAT) We Lwowie od-

był się na Placu Gosiewskiego wiec 
P. P. S. C . K. W. Po wiecu zawiilzał się 
pochód, który z sztandarami przeszedt 
ulicami miasta do Placu Teatralnego. . 

Około (lodz. 10 rano grupa komuni
stów w liczbie około 150 osób zgroma-

dziła się przy pomniku Sobieskiello 
lecz została rozpędzona ~rzez policję. 
5 komunistów zatrzymano. 

Na terenie Zagłębia naftowego od
były się wiece PPSCKW w Drohobyczu 
i Borysławiu . W Orohol: yczu Z.Z.Z. u-

rz,dził akademję. Prz~biell zebrali by 
wszędzie spokojny. W Krośnie, Łańcu
cie, Rzeszowie, Jarosławiu i przemy81u 
odbyły się wiece. 

-----------------------------~~--~----------------~------------.. 
W czorajsze wybory we Francji. 

Ostateczna rozgrywka -- 8b.~. . 
Wyr,.k- ni'e zlelf1ego gl ~Sb ania. 

- I 

PARY:l, 1. 5. (PAT) - Wybory programy. Narodowcy (umiarkowani), I niści - oto ścieraj,!ce się obozy lIł'.
w Paryżu i na prowincji rozpoczęły się radykaliści społeczni, s~cjaliści, komu- ne. 
o godz. 8 rano do !lodz. 19 min. 30 
spokój nigdzie nie został zakłócony. 

Wyborcy od samego rana licznie 
udajll się do lokali wyborczych. 

Jako pierwsi oddali głos Prezydent 
Republiki Francuskiej Ooumer oraz ar
cybiskup Paryża, Verdier. 

Na zgromadzeniu w okręgu Belfort 
(w okręgu wyborczym Tardleu) wywo
łano bójkę, w czasie której kilka osób 
odniosło ciętkie rany. Władze policyj
ne zgromadzenie rozwillzaly. 

PARV:l, 1. 5. (PAT) - Tardieu zo
stał wybrany w okręgu wyborczym Bel
for!, Heriot przeszedł . w Lionie . 

W Orange wybrany zostal b. min. 
socjalny, rad. Oaladier, w Le Creusot 
sekretarz generalny part. socjalistycznej 
Faure przepadł. Min. Reynaud i Rollin, 
zostali ponownie wybrani w Paryżu. 
Panleve wybr"ny zo.tał ponownie w Nan
tes. W Nancy ponownie został wybra
ny Boisaon. 

Wedle ostatnich obliczeń wybranych 
zostało: 15 republikanÓw, 6 rep. lewi
cowych, 4 rep. rad., 9 soc. radyk., 4 
50C. republ., 5 socjalistów, 'w r42 okrę
gach odbędil się sciślejsze g.łosowani~. 

* 
Można powiedzieć, że maximum u-

wagi francuskiej (i obcej zestrzeliło się 
na stronnictwie radykalno - spo!ecznem, 
któremu przewodniczy Herriot. Od nie
go bowiem, jak się zdaie, zależy skład 
przyszłego rz,!du we Francji, a więc i' 
kierunek polityki francuskiej. 

Jeśli zwróci się na prawo, to będzie 
rZ'Id t. zw. koncentracji republikańskiej 
umiarkowany społecznie, zachowui'!cy 
linję tradycyj n,! w polityce zagranicznej. 
Jeśli zwróci się na lewo, to będzie od
rodzony .kartel lewiGowy· , 

Swoj,! drog'l stawka, o ktorll w dn'iu 
wczorajszym (oraz tam, gdzie nikt nie 
zdobędzie bezwzględnej większości, do
datkowo dn 8 maja), wyborcy francuscy 
ruszaj,! do ur(l, jest bardzo pow~tna . 

To też w walce przedwyborczej za
rysowały się przedewszy5tklem wielkie 

Umi ędzynarodowien ie kolei 
W Polsce i szeregu innych państw. 

Projekt, który wywolalsilne zaniepokojenie w Niemczech 
BERLIN, l.V. Z wielkiem zanie

pokojeniem przyjęto tu ogłoszony w 
prasie wiedeński~j projekt umięd~yl1a
rodowienia kolei w państwach nad
dunajskich i w Eolsce, a więc w Cze
chósłowacji, Litwie, Węgrach, Jugo
sławji, Rllmunji, Bułgarji, Łotwie i 
l!;stonji. 

Otwarcie XI Targów w Po
znaniu. 

POZ A ' 1. 5. (PAT) - Dziś w go
dzinach rannyoh dokonano otwarcia XI 
Targów Poznańskich. Na uroczystość 
przybyh min. przem. i handlu Zarzyc
ki w towarzystwie dyr. instytutu eks
portowego. Tur~kiego, dyr. depo prze
mysłowego, KlIndla i sekr. radcy Ba
rańskiego. 

Pierw~zy przemówił prezydent mia
sta Ratajski. Po przemówieniu p. mi
nistra Zarzyckiego dokonał on otwar
cia targów. Po uroczystości otwarcia 
p. minister zwiedził tereny wystawowe 
zatrz.vmu)s,c się dłutej w pawilonach 
Rurnunji i Jugo lawji. 

Polsko-austrjaclm umowa. 
WIEDEŃ 1. 5 {PAT)-Oziś ukoń

czyły się rokowania polsko-austrjackie 
w sprawie podwójnego opodatkowania 
obywateli austrjackieh i polskich i w 
spr.,wie pomooy prawnej . Umowa bę
dzie przed/otona do uchwalenia ohu 
parlamentom. 

Nowe międzynarodowe towarzy
stwo kolejowe miałaby finansować bel
gijska grupa kapitalistów, poza kt6-
rymi ukrywać się ma rzekomo kapi
tał francuski. 

Pra a tutejsza nazywa projekt ten 
nnową, intrygą, francuską, w patl
stwach naddunajskich". 

Zjazd P. T. K. 
WARSZAWA, 1 maja. (PAT).

W dniu dzisiejszym w lokaln Towa
rzystwa Higienicznego przy ul. Karo
,w.j, o~był @ię XXVI zjazd delegdów 
30 oddziałów prowincjonalnych Pol. 
Tow. Krajoznawczego. 

Po eksplozji w Szanghaju. 
PARYŹ , 1 maja . (PAT.) - Areszto

wany wczoraj w koncesji franeuskiPj 
Szanghaju koreańezyk został wydany 
władzom japońskim. 

Policja tra ncuska d ')llOnała areuto
wań i wydoła władzom japońskim 11 
członków koreańskiego komitetu tero. 
rystycznego, działającego p. n. narodo
wego rządu Kord. Władze japońskie 
uważają zamach za akt terorYSlów ko
reańskICh, który nie powinien wpły
nąć na Stosunki japońsko · chińskie. 

MaUeństwo dyplomaty. 
BUE~OS AlRES, l maja.. (PAT.).

NUDt'jusz papieski pobłogosłaWił zwi,,
zek sekretaua poselstwa polskiego p. 
St4lpow.kiero z p . Mllrion llofian. 
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Dyskusja na temat lat. 
" Zwarjowana" transmisja szwajcarskich radjostacjl. 

przemian niska, spadnie śnieg z desz
czem i gradem, w krótkich przerwacn 
będzie świeciło wszędzie palące słońce 
górskie, a mgły gęste, gnane huragano
wym wichrem, przejdll ponad ziemię 
okrąglutkiemi rolami , w krótkich odstę
pach czasu i przestrzeni. Srednic a ta
kiej roli wynosić ma około 100 mtr ... . Ucieszyła naiwnych - zdezorjentowała uczonych ... Po tych słowach speaker szwajcarski 

Przed kilku dniami, o godzir>ie 12.30 
w południe, na fali stacji genewskiej 
Radio - Suisse Romantle odezwał się 
nieznany słuchaczom zawodowym i mil
jonowym rzeszom miłośników radjofonji, 
głos speakera, zapowiadaj~cego nadanie 
komunikatu prasowego slo wami: 

- .Ronjour, mesdames et messieurs, 
et bon apeti t ' ... 

Po tym codziennym pięknym wstępie, 
nieznany speaker podzielił się ze słu
chaczami wprost fantastycznie brzmi~c~ 
wiadomością, mianowicie, że dwaj znani 
lotnicy s<wajcarscy wystartowali tego 
dnia przed wschodem słońca na dwuch 
hydroplanach nowej konstrukcji ~zwaj
carskiej i odlecieli z jeziora Genew' 
skiego w stronę Atlantyku z zamiarem 
przelotu bez I~dowań do Nowego Yorku. 
Około godziny 10 rano Radio - Suisse 
Romando otrzymafo wiadomość, fe do 
okolic Saint Nazaire, lotnicy szli równo
legle i dopiero nad wybrzeżem Andan
tyku jeden z nich wysun~ł się znacznie 
naprz6d. W ten sposób jeden z zawod
ników złamał umowę, gdyż w locie cho
dziło o jednoczesność . Towarzysz nie
sumiennello zawodnika da! gazu i ude
rzył z cał~ siłll w bok aparatu . pierw
szego. Oczywiście, oba hydroplany ru
nęły w ocean, zostały jednak zauważone 
przez torpedowce francuskie i p~zyholo
wane szczęśliwie do portu. LotnICY, za
bezpieczywszy swe statki, powiedzieli 
sobie tyle przykrej prawdy, że musia~o 
ich $iłll rozdzielić . Nie podawszy sobIe 
r~k, obaj wrllcaj~ piechotą do Genewy. 

- • To było okropne, proszę pań· 
stwa. - zakończył speaker. - A teraz 
nadam państwu komunikat meteorolo
giczny". 

Tu speaker powiedział, że na szczy
cie Mont Blanc, uczeni fizycy i .astro
nomowie założyli tymczasową staCJę do
świadczalną, z ruchomą i rozbieran'l 
wieżą, wysokości 300 metró~. W przy
szłości Uniwersytet GenewskI ma wybu
dować w tem miejscu gigant/cmą stację 
astronomiczną, skąd zapowiedzi o stanie 
pogody nadawane będą przez radjo dla 
użytku całego świata. Do tego przed
sięwzięcia Uniwersytet zachęcony został 
pierwszym komunikatem, który profeso
rowie przesłali dziś rano z Mont ~lan~. 
Komunikat zapowiada, te od 1 kWletma 

-------------------------Zblizenie kulturalne 
Japonji i Polski. 

Z ioicjatywy zuanego entuJasty Cho
piua i meceoasa muzy ki europejskiej w 
JapoDji Markiza Yokugawy, 'J.'owarzy
Itwo Japońsko-Polskie w Tokio ufuudo· 
wało D8~rodłl w wysokoiei 1,000 zł., prago 
D4c w teD sposób zamauifestować tywe za
iDtere80wauie siłl kulturll l'olską, a 1f 

~ególności koukursem ChopinowIkim. 
Na zdjęciu wid7.imy markiza Jorisad~ 
Yokugawe wielkiego przyjaciela Pols~1 
j c.ynnego człouka Towarzystwa Japou-

sko-Polskiego w Tokio. 

1933 roku poczynajqc, świat nawiedzać I 
będzie .bigos klimatyczny'. Taki bigos 
przejdzie raz w miesi~cu, zawsze dnia 
pierwszego, nad p6!kulll wschodnill i za-

oświadczył z wyrazalni współczucia i 
cnodnią i trwać będzie po 12 godzin zdziwienia od siebie, że Maurice Cheval 
w chll~u doby nad katdą % półkul Okro- ier i Mistinguette, jako artyści cudzo
pność polegać będzie na ', tem, te jedno- ziemskiego pochodzenia, wydaleni zostali 
cześnie temperatura będzie wysoka i na- z francji i jadę wozem przeprowadzko

Pulk ImIema 

wym do Szwajcarji. W drodze między -----,------------------ t Mistinguette, a przyjaciółką Chevalier'a 
wy*ięzała się dyskusja na temat lat. Do Marszalka Pilsudskiego W Rumunji. zamknięcia dySKUSji musiano wezwać 
pogotowie ratunkowe, wskutek czego 
przybycie dam do Genewy będzie opóź
nione .... 

Tego rodzaju komunikat prasowy, 
oczywiście zniweczyłby wiarę najnaiw
nieiszych w powagę radjostacji genew
skiej, gdyby nie to, że punktualnie. O 

I{odzinie l-szej nieznany speaker, west
chnąwszy głęboko zamilkł, a kilka se
ku~d pote m zabrzmiał gtos znany pra
wdziwego speakera tej stacji, który o
ś wiadczy! co następuje : 

- .Szanowni radjosłuchacze ! Kre
tyn, któremu przed chwilę udało się 
wedrzeć niepostrzeżenie do studja i wy
ko rzysta ć moj~ chwilowę nieobecność, 
został zniszczony, wyniesiony na ulicę 
i przejechany przez prawdziwy tramwaj 
genewski, tam i z powrotem. Jllk się 
okazało, nazwisko t go zuchwatego fa
ceta brzmI: .florjan filip Prima Aprilis'. 
A teraz przystępujemy do nadania praw 
dziwego komunikatu radiowego. l praw
dziwy speaker nadał prawdziwy komuni
kat. Jak widać, nie we wszystkich kra
jach na świecie trapi ludzi smutek, tro
ska i kryzys gospodarczy. Tak zaba: 

Zdjęcie przedstawia fronton budynku koszarowego 16 p.p. im. Marsz. I 
wiali się radjosłuchacze genewscy w dzień 
prima-aprilisowy. (Cith) 

Piłsudskiego w felticeni. 

------------------------.--------------------------
Omal że nie konszachty z... czartem. 

. Cuda radjowe w kraju wszelkich możliwości. 
Gulasz w garnuszku śpiewa arję z 

Aidy, a piec kaflowy gra koncert sym
foniczny. Łopata wygłasza odczyty, a 
ludzie choru jll na ... chorobę radjojVą . 

Zbytecznem chyba będzie rozwodzić 
się nad te m, jak bardzo radjo jest po
pularne w Ameryce. Ta okoliczność 
właśnie sprawia wiele kłopotu amery
kańskim dziennikarzom. Tyle jut pisano 
o tym wielkim wyna la1ku, że doprawdy 
nie wiedzą j uż , coby jeszcze można na
pisać na ten temat. 

Ale w kraju wszelkich możliwości 
ziścić się mogą nawet rzeczy niemożli · 
we, a zwłaszcza w bujnej wyobraźni 
amerykańskich dziennikarzy. 

Posłuchajmy, co pisze otem jedno z 
pism amerykańskich. 

.Z chwillI, kiedy radjo zostało wy
nalezione, zaczęty się dziać na świecie 
cudowne rzeczy. Gdybyśmy tyli w cza
sach średniowiecznych napewno pos~
dzonoby nas o konszachty z djabłem. 
Obecnie zaś jesteśmy wtem szczęśli
wem położeniu , że za te cudowne zja
wiska nie będziemy już paleni na sto
sach, gdy t nauka jest w stanie ' wytłu
maczyć te tajemnicze zjawiska. Oto 
kilka z nich: 

Na farmie, niedaleko Santa Barbara 
w Kalifornji, pewna kobieta gotowała 
obiad. Nagle usłyszała piękne tony 
grających skrzypiec. W domu iak rów
niet w poblitu n i e b yHjo hd
nych ins trumentów muzycznych ani ra
dja. Kobieta zaczęła nasłuchiwać, skąd 
się wydobywai~ tony i, ku swemu zdzi-
". leniu, przekonała, że muzyka płynie ... 
z garnuszka, w którym gotuje się je) 
obiad. Przerażona kobieta wybiegła na 
dwór, wołajlIc o pomoc, gdyż była prze
konana że współdziałają tu jakieś siły 
nieczyste: 

.piec sam zamienił się w odbiornik' . 
(Dosłownie). 

W miasteczku niedaleko New·Jersey 
pewien farmer wyszedł przed swój do
mek uporz'ldkować grz'ldki w ogrodzie. 
Gdy wziął łopatę do ręki usłyszał głos 
prelegenta radjowego, wygłaszajlIcego 
odczyt, to zdziwiło go niezmiernie, gdyż 
radjostacja znajdowała się w znacznej 
odległości . Ale wnet przekonał się, te 
głos dobywa się z łopaty, która w6w
czas z<,mieniła się w odbiornik ra
djowy. 

Te wszystkie . cudowne " zdarzenia 
pismo owe objaśnia w następujący spo
sób: ludzie prości napewno myślą, że to 
są jakieś nadnaturalne zjawiska-czary 
lub cuda. Nauka jednakże tłumaczy to 
w bardzo prosty sposób. Takie cudow
ne zdarzenia mają zwykle miejsce w po
bliżu stacji nadawczej. Podczas gdy 
radjostacja jest czynna, powietrze do
okoła pełne jest fal radjowych. fale te 
rozchodz'l się wszerz i wzdłuż i niekie
dy dostają się do różnych przedmiotów 
z metalu. Wówczas przedmioty te za
mieniają się w chwilowe odbiorniki ra
djowe. 

Istnieją ludzie, którzy wmawiają so
bie te cierpią na różne choroby I ze 
wt~śnie radjo spowodowało te cierpie
nia. Jut obecnie dużo jest ludzi w 
szpitalach dla obłąkanych, jeden z ta
kich obłąkanych wbiegł do studja radjo
stacji i zażądał by natychmiast przer-

I wano audycję, gdyż. lak tylko radjo za
czyna grać, odczuwa on silne bóle żo' 
łlldka. Lekarze amerykańscy stosują 
już nawet pewn~ skutecznll metodę le
czenia tych nieszczęśliwych obłąkanych. 
Dają im jakieś specjalne pigułki, sporzą
dzone z męki i wody, które ponoć do
brze działają na chorych. 

Takiemi to bajdami karmi się czy'" 
telników, w Ameryce, w tym kraju 
wszelkich możliwości. 

(N. S.). 

m~mB 
Majowy zeszyt 

paryskiego żurnalu m6d 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 

-------------------------lir Pal i żądaj tylk~ gilzy ~ 

"L E fi J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

Administracja "Dziennika Łódzk iego" 
;est czynna w lokalu wlasny"m ul. Piotrkowska Nr. 

7 et. '101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99, 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 

86. 
Niejaki Pord Torner z New-Yorku 

sprzedał swój radjoodbiornik. Tem nie
mniej następnego wieczora usłyszał na 
tem samem miejscu, gdzie przedtem 
stał jego głoś nik, d źwięki audycji ra- \ 
djowej. Okazało się, że tym razem 
dźwięki pochodz~ z pieca, kolo którego 
stał odbiornik radjowy i dzięki te mu L

IIJIII 
________________________________ _ 
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Jack_e Cooper ,cudowne dziecko nych wydarzeń miejscowych na normal
nei. taśmie filmowej do konane zade
monstrowane przez p. Kowalskiello z 
odnośną prelekcj, uzupełniły program 
powyższej imprezy klubu. Od zabawek' dziecka do żmudnej pracy aktora. Prace filmowe klubu znacznie uła
twia posiadanie własnego laboratorjum 
filmowego, oraz bezinteresowne poświę
cenie się tej pracy p. Kowalskiego, ła
chowego pracownika w tej dz.iedzinie. 

Tajemnice gry sławnego malca. 
Maly, piego waty ch/upiec z niezbyt 

czystemi rękami , w wiecznie podar tych 
trzewikach, z jasną iak słoma, rozwi
chrzonl} czupryn!), o wilczym apety
cie na wafle z Jodami - oto portret 
Jackie Coopera, najmłodszego gwiaz
dora świata . 

Ten oś mioletni bęben, który przy
padko,,"o !tał się odtwórc/ł głównej ro
li w CJlmie i wywołał prawdziwą sen
sację, nic a nic nie robi sobie ze sławy. 

rolo w filmie . Cham p· , którego rety' 
aerjfl powierzono King Vidorowi. 

I oto Jackie stał się na terenie Hol-

------------------------

J ACKIE COOPER 
W karykaturze 

lywoodu osobistością równie znaną, jak 
Greta Garbo, Joan Crawlord i Wallace 
Beery. Szczególnie przywiąuł się chło
piec do wielkiego, dobrodusznego Wal· 
laca Beery, a gdy mu oznajmiono, że 
teR wielki aktor charakterystyczny bę
dzie jego partnerem w filmie . Champ· 
- szczęście chłopca nie miało granic. 

Jackie ma swoją własn, technikę 
gry. Po objaśnieniach reżys era idzie w 
jakiś ciemny kąt i pogr,ża się w zadu
mie. Jeśli każą mu płakać - myśli o 
czemś straszliwie smutnem; nikt nie 
wie o czem, ale jak dotąd - łzy zja
wiają się jak na zawołanie. 

Narazie największym jego utrapieniem 
jest to, że wszystkie panie tylko by 
chciały całować go i mówić doń róźne 
głupstwa. Pon ieważ jest dobrze wycho
wanym i grzecznym chłopczykiem, nie 
pozostaje mu nic innego, jak znosić to 
z pakar, ... 

Czy wyda mu się to takie przy~re 
i wtedy, gdy z małego Jackie wyrośnie 
na du tego Jacka - o to jest pytanie! 

W dowód uznania owocnej pracy 
klubu szereg osób zapisało się po za
kończeniu wyświetlań do zespołów ki
notechnicznego, gry filmowej oraz kul
turalno-oświatowego. 

Który film podoba1 mi 8i~ 
na j bardziej. 

Konkurs "Dz. Łódz. · kończy się 
IW dzisiejszy'm dodatku filmowym u

mieszczamy po raz ostatni kupon, upo
ważniający do wzięcia udziału w kon
kursie na temat .Który film podobał się 
najbardziej ' . 

W następnym numerze dodatku, tj . 
w dniu 9 maja rb., ukaże się szczegóło
wy wykaz nagród, które przeznaczone 
zostają dla laureatów konkursu, jak rów
n ież lista osób, które nadesłały kupony. 

W numerze z dnia 16 maja rb. la
mieścimy wyniki konkursu, oraz wykaz 
osób, które uzyskały nagrody. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Jeszcze przed trzema Jaty mały 
J ackie nie różnił się niczem od swoich 
ró wieśników. Pod opiekli babki czas u· 
pływał mu na zabawach z dziećmi sl\
siadów, podcus gdy matka jego praco
wała w muzycznym wyd1.ial~ wytwór· 
ni IFox Film Corp. w HoJJywoodzif ; 
było to bowiem w tym czasie, gdy film 
muzyczno , ślliewny dopiero rozkwitał . 
Do jednej ze Bcen takiego filmu po
trzebny był mały ch/opiec dla odś pie
wania krótkiej piosenki. Poniewa~ Jae
kie zn ał kilka .Bongs" i stepów, mat
ka zabrała go z sobą do wytwórni. Jac
kie stan!)ł przed re~yserem-i stało się! 
W ten sposób chl<' piec zadebjntowal na 
filmie pod panieńskim nazwi~kiem swo· 
jej matki: Leonard. Zaraz potem wró' 
cił do swoicb zabawek i szybko zapo
!Dniał o wszystkiem, co miało związek 
z ateljer filmowem, zapomniał nawet o 
wieIJtich lampach rtęciowych, o reflek
torach, które podczas filmo wania były 
źródłem jego zdumienia i zacbwytów. 

-----,------.-------------------------------------
P. Marciniak: Odpowiedź znajdzie 

Pan w dzisiejszym dodatku filmowym. 

Gdy jednak f ilm ukazał się na e
kranie, kierownicy rótnych wytwórni 
filmowych zwrócili uwag~ na małego 
J awe i coraz częściej powierzali m u 
niednte role w swoich obrazach. Po pe
wnym czasie zaangażował go na stałe 
Hal Roacb, reżyser dwuaktowych ko
medyjek z .Naszą Bandą ". 

W tym ró",nież czasie J ackie do
wiaduje się, ~e ~ycie aktora filmowego 
nie płynie mlekiem i miodem. Nienaj 
gorsze były jeszcze ustawiczne telefo· 
ny reporterów, którzy zadawali mu 
mnóstwo nBjdziwacznlei szych pytań , 
Stokroć mniej przyjemnem było wielo
godzinne pozowanie do reklamowych 
fotosów, gdy t spokojne siedzenie na 
jednem miej scu było słabą stroną ma-
łego gwiazdora. . 

A~ dnia pewnego Irvin~ Tbalberg, 
kierownik produkcji ~fetro·Goldwyn 
May er, postanQ wił dać Jackie wielką 

Wieczornica filmowa w Łodzi. \ 
W soootę, 23 bm., w lokalu Polskie

go Amatorskiego Klubu filmoweilo (Piotr
kowska 79) odbyła się pierwsza tello ro
dzaju w Łodzi impreza o charakterze 
awongardowo-Iilmowym p. t .• Wieczor
nica sztuki lilmowej". 

Ze względu na ciekawy program, 
sala szczelnie zapełniła się zaproszony
mi gośćmi. Referat inlormacyjny stresz
czający dotychczasowe wyniki pracy, 
oraz zamierzenia klubu na naj bliższlI 
przyszlość, wygłosił prezes i założyciel 
klubu, p. Edward Kowalski. Zamierze
nia te polegają głównie na intensywnem 
wykorzystaniu kinematografji dla celów 
kulturalno -oświatowych oraz społeczno
humanitarnych przy poparciu zaintere
sowanych czynników społecznych. 

Po relormie na~tąpiło wyŚwietlanie 
objętych programem lilmów. 

Najnowszy wynalazek IiImu koloro
wego kodakolor zademonstrował na e
kranie klubowym, osobiście kierownik 
miejscowej lilji Kodak p. Prade. 

film obejmował barazo ciekawe 

--------~----------------------

GAQeQ i RAMON ~~j;.~: .. 
""ftlM1f ~-PA ~ ". ,. 

zdjęcia z natury oraz wystawę kolonial
ną w Paryżu . 

Ciekawie również wypadł lilm ,przed
wojenny' p. t. , Ostatnie chwile i ś mierć 
fryderyka Szopena'. Prawdziwa tra
gedja takiego Iilmu . przedwoj ennego· 
jest lakt, że w najtragiczniejszym mo
mencie danej akcji ",idz mimowoli musi 
się śmiać do rozpuku. 

Zdjęcia awangardowe, oraz z aktual-

I 

P. BoI. Szeltel: Dziękujemy za ży
czliwość. 

P. J. Tokarski: Rozrywki umysłowe 
w dziale filmbwym zaczn, się ukazywać 
już w najbliższym czasie, po zakończe
niu konk. kinowego. Odpowiednie przy
gotowania poczyniliśmy. Prace przyj
mujemy. 

P. Gilówna: .Na Sybir " reiyserował 
Henryk Szaro. 

CLAQK GABLE 
(Wyciąć nadesIać). 

Uważam za najlepSzy Iilm p. t. ___ ................................................. _. __ ............. _ .... _ ........ _ 

Nazwisko i imię ...................................................................................................... _ ... ___ .:..-_ 

_811 .................................................... ' ................................................................................................. _ 
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Streszczenie 
Rodzina Greo.ne'ó" .kłada alę Se opa· 

ralltowaneJ matk i wdo",)' I plęolorga 
dzieci: dwócb O7Oów, Ch •• tera I Rex., 
ora. trzech córek, JuIJI, bibellI I Ad)'. 
Ta o.tatnla Jeot przybran,! oórk,!, ado
ptowan,! pru. atarego Groen.'a, klór)' 
,,"tuegł w teotamonclo, łeb)' po Jogo 
imlor.! rod.!na ml ... kała prs .. owiero 
wt.ku pod "opóln)'m rod, lonrm dachem 
I icby w domu ol. roblooo tadn)'oh 
awlao. VI razi. malłeli_tw. którogo • 
• dslacl, m'IŻ Cif tona ...... o'!t .. wpro
"adza alę do nich. 

Z lon)'ch ooób zasługuJ'! n. uwagę 
.tara gOIpodfDl Nl omka, klóra, oa mO
c)' teitamentu ltarogo Gr.eno·a m. pra
wo sOltae na ołutbl. tak długo Jak J.J 
.Ię będll. podobało I, domo",y I.karz 
rods!n)', dr. Van Blon. który, Jak ale 
.dai., prowadzi romani z 81belll\- Pe
"oego wioczora ,taJo alę nieszczęście. 
Wlesoao)' ap .. wca wdliera alę do domu 
I .. biJa JulJę w Jej Pokoju w lótku, 
Adę lai raol "y.trzałom w ploo)' , rÓw
alei .. Joj pokoju. Na śolegu przod do
mem "ady obcych nóg. PolicJ" przy
pUIICU, te IprawC'! napadu musiał byli 
.. ł&m)'wacz, ale Chuter n!e Jeot togo 
Idanla. łla Jakieś oledobr. cboe nl.o
"'oilooo przeczuola czogoś okropnego 
I proll wladoe o .I.rann. z.Jęcl. alę 
.praw~. 

PlIeprOWadloue prz., Vance'a, 'Ił' o· 
b.cnośel aędzleio lII.rkhama przesłu
chanIe IOI.ukań_ów domu Gre_oów 
ale dało ładnych kookrelnych wyników 

Sęd"la Karkham "bagatelizował apo
.trlełenla YaD.ce'a. 

W Irly tTiodnl_ póinleJ V.nce'a 
po .. ladomlooo, Ił .. domu Gr_eoów po
połnlooo druK~ IbrodRlę. Od kuli ,.
.. ol .... u Iglo,!ł Cheator Groeo 

............................................. ............................................. 
Dalszy CIąg. ' 

~ie.a ai, eo nad tem głowić 
wtr,cił Vance. - Ta sprawa jest 

• IIy' skomplikowana, żeby ją motna 
rozwikłat zapomocą ubocznych szcze· 
gółów. Musimy przedewszystldem dojść 
- jeżeli to jest możliwe - kogo Ada 
widziała owej nocy. Bez tego nie po
suniemy się ani kroku dalej. 

- Jakim sposobem zdołamy tego 
dojśt - zapytał O'Bńen ·- kiedy 
'ylko A.da widziała tę osobę w szalu? 

- Odpewiedż na to pytanie za
wiera si, " Bamem pytaniu, inspek
torze. Musimy wytłumaczyć Adzie, 
te " żaden sposób nie mogła wtedy 
"idziet matkL Mote to nowe oświe
\lenie jej nocnego epi%odu sprawi, że 
pnypomni lObie jakiś inny szczegół, 
kt6ry skieruje nasze dochodzenta na 
włUojwe tory .. 

Zapadło postanowienie i O'Brien 
~. a my. po obiedzie w klubie, 
pojeehaHmy o wpół do dziesiątej do 
(}reene'ó". 

Zastalilmy A.dę i kncharkę w sa
lonie. Dziewczyna siedziała przed ko
minkiem z "Bajkami" Grimma na ko
lanach. Mannheimowa zaś naprawiała 
lIillilnę. Widok tego poufałego zbli
t.enia przywiódł mi na myłl komunał, 

jak to przeciwności życiowe równajl\ 
wszystkie stany. 

Na nasze wejście kucha\'k~ zebrała 
robotę i chciała odejść, lecz Vance 
powstrzymał ją rozkazującym ge
stem. 

- Znów panil\ nachodzimy, pan
no Ado - zaczął z miejsca. - Ale 
do kogóż się zwrócimy, jak nie do 
pani? - Uśmiechnął się pnyjaźnie, 
uspokajająco. Chcemy pomówić 
z pauil\ o tem, co nam pani kiedyś 
powiedziała._ . 

Otworzyła szeroko oczy, jakby 
zd umiona czy przestraszona. 

O tem nocnem spotkalłiu 
z matką .. . 

- Widziałam ją - naprawdę!' 
Vauce potrząsnął głową. 
- Nie, to nie była matka pani. 

Paui matka była beznadziejnie spara
liżowana i nie mogła nietylko chodzić, 
ale nawet poruszać nogami. 

Ale... n-nie rozuoiiem. -
W głowie jej zabrzmiało coś więcej, 
niż zdumieuie, bo trwoga, taka, ja
kiej się doświadcza na myśl o czemś 
nadprzyrodzonem. Doktór Von 
Blon miał dziś przywieźć do mat~i 
jakiegoś sławnego specjalistę. Ale 
przecież nie zdążyli jej zbadać, ' bo 
umarła, więc skąd pau może wiedzieć ? 
O, musiał się pan omylić. Ja. ją na
pewno widziałam. 

Dziewczyna broniła się formalnie 
• przed błędem. Lecz Vance znów po
trzl\snął głową . 

- Doktór Oppenheimer nie zba· 
dał pani matki - rzekł. - Tylko ... 
doktór Doremus. I on stwierdził, że 
stan mięśni w jej nogach nie pozo
stawial żadnych wątpliwości co do j ~j 
beznadziejnego ka.lectwa. 

- Och! - wyrzuciła przerażona 
i oszołomiona . 

- Przyjechaliśmy do pani-ciąg
ną! Vance - aby pani", prosić o bar
dzo staranne zastanowienie się uad 
tym epizodem. Może pani sobie je
jeszcze co przypomni. Widziała pani 
tę osobę tylko przy migotliwym bły

sku zapałki. Mogła ię pani łatwo 
omylić. 

- Nie. Stałam tak blisko niej ... 
- Czy przed zejściem do hallu, 

przed obudzeniem się, śniła się pani 
matka? 

Zawahała pię i zad.rżała. 
- Nie wiem, ale od tej nocy, 

kiedy mnie postrzelono, miewałam 
ciągle okropne sny o matce ... 

- To może tłumaczyć pani omyłkę. 
- Vance urwał i po chwili zapytał: 
- Czy pani wyraźnie pamięta, że 

owa o oba ' była okryta wschodnim 
szalem palli matki? 

-- Tak - odpowiedziała po lek
kiem wahaniu. - Najprzód mi się 
rzucił w oczy ten szal, a potem do
piero zobaczyłam twarz. 

Nagle stała się rzecz drobna, lecz 
zdumiewająca. Za nami rozległo się 
suche Ikanie Mannbeimowej, o której 
zapomnieliśmy, i stuk jej koszyka 
z szyciem, spadającego na podłogę. 
Odwróąiliśmy się szybko. Stara ko
bieta patrzyła na nas szklanym wzro
kiem. 

- Czy to nie wszystKO jedno, 
kogo panienka widziała? - zapytała 
martwym głosem. -'- Może mnie wi
działa. 

- Nonsens, Gertrudo - odparła 

szybko Ada. - To nie byliście wy. 
Vance patrzył bacznie na ku

charkę· 
- Czy pani brała kiedy ten 

wschodni szal, Frau Mannheim? 
Naturalnie, że nie - wtrąciła 

Ada. 
Czy pani chodzila po nocach 

do bibljoteki czytać książki? - ciąg
nl\ł Vance. 

Kobieta podniOSła swoje szycie 
i zapajla ponownie w posępne mil
czenie: Vance popatrzył na nil\ chwilę, 
poczem zwrócił się do Ady. 

- Kto mógł się okryć tej nocy 
szalem matki pani, jak pani sądzi, 

panno Ado? 
- Nie - w ... wiem - - wyjl\kała 

drtącemi wargami. 
• - Nie. Tak nie można - rzekł 
trochę surowo Vance. - Nie pora na 
ochranianie kogokolwiek. Sytuacja 
jest groźna_ Kto używał tego szala? 

- ~ .. _ nikt nie ... - urwała, pa
trzl\c błagalnie na Vance'a, który nie 
ustępował 

- Kto, oprócz matki pani, uży
wał tego szala? 

- Ależ jabym poznała... gdyby 
to była... Sibella. 

- SibelIa? Więc panna Si bella 
brała czasami ten szal? 

Ada skinęła niechętnie głowl\. 
- Bardzo - rzadko Za... za

chwycała się tym szalem... O, dla
czego mnie pan tak wypytuje? 

- I poza tem nikt nie używał 
tego szala? 

- Nikt, oprócz matki i - bardzo 
rzadko - Sibelli. 

Vance ' uśmiechnął się uspokaja
jąco. Twarz Ady wyrażała bole ną 
udrękę. 

- Widzi pani, jakie pani strachy 
były bezpodstawne - rzekł lekkim 
tonem. - Pewnie tej nocy zobaczyła 
pani w hallu siostrę i pod wpływem 
złych snów w·ydało się pani, że to 
była matka. Niepotrzebnie się pani 
denerwowała, Ale tak bywa ' zl ni -
mądremi dziećmi . 

W kilka chwil później jechaliśmy 

zpowrotem. 
- Zawsze uważałem ' - zauwa

żył inspektor Moran - że zeznania 
osoby zdenerwowanej lub przerażonej, 
tyczące się identyczności drugiej 
osoby, nie są warte funta kłaków. 
I oto mam jeszcze jeden uderzający 

przykład. 

- Chciałbym pogadać z tą Si
belIą w cztery oczy - mruknM po
chłonięty własnemi myślami sier:iJant. 

- Nicby się pan nie dowiedział 
- odparł Vance. - Tyle tylko, ile-
by ona sama zechciała panu powie
dzieć . 

- No, i co teraz? - zapytał po 
chwili milczenia Markham. 

- 1 ic. Sytuacja bez zmiany
odrzucił ponuro detektyw.- Błądzimy 
w labiryncie. I nie jestem wcale 
pewny - d . dał - że Ada widziała 
w hallu Sibelłę. 

Markham spojrzał zdziwiony. 
- Więc kogóż w takim razie? 
Vance westchnllł ciężko. 
- Daj mi odpowiedź na to jetlno 

pytanie, a dośpiewam ci resztę. 
Tej nocy polożył się spać dopiero 

o drugiej. Do tej g01ziuy siedział 
w ~ibljotece przy biurku i pisał. 

ROZDZIAL XXUL . ogniwo. 
(S.obota, -t-go grudnia, godz. 1 po południu). 

Rezultatem tej pracy było kilka 
arkuszy drobno zapisauego papieru, 
które na drugi dzieb w polud\l.ie, 
gdyśmy jechali do Markhama, zabrał 
ze sobll_ 

I Po luuchu, zjedzonym prowizo
ry~nie w prywatnym gabinecie sę-

I
dziego, Vance rozparł się leniwie w fo
telu i zapalił papierosa.. 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 



Nr. 121 

Kalendarzyk . 

• ~ i I ~~.~~o~y;:~taK~::: 
Wlchód IloDca 406. 
Zachód lłoDC8 I ó9. 

Wlchód kllężyca 3.21. 

Poniedziałek 
Zachód klię')'os 16.0 

D/ugośe dnia 14.4 . 
Przybyło dnIa 7.21. 

IWZ8UM IolI11J!;Klll hiltorji i I.tuki im. 
J . i R. Barto .. ewlczÓw (Piac Wolności l) 
ot;wArte w srody, lobaty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Jutro w nocy dyturui~ następuiące ap

teki: S •• Jankielewie .. , (Stary Rynek 9)-
, L. Steckla (Liman.owskiego 37), B. Głu

chowskiego (Narutowic za 6), St. Hambur
ga (Gł6wna 50) L. Pawłowskiego (Piotr
kowskaS07), A. Piotrowskiego (Pomorska 91) 

Pobór rocznika .1911. 
Dz ' ś, 2 maja rb., r.lzpoczyna si~ 

na terenie miasta Łodzi pobór rocznika 
1911. 

W pierwszym dniu obowiązani 81\ 
stawić się : -

Przed komi~ją poborową Nr. 1, któ ' 
ra obecnie mieśoi się w nowym lokalu 
przy ulicy Narutowicza 75 poborowi 
rOCZnika 1911 zamieszkali na tereoie 
2 kom. p. p. o nazwiskach na liters: 
A, B. C, D, E, F, G, H, Cb, I, J, L, Ł. 

Przed komiSją poborową Nr. 2. 
mieszczącą się przy ul. Ogrodowej 34 
poborowi rocznika 191 1 zamieszkali 
na terenie I komisarjatu o nazwiskach 
na litery: A, G, I, J . 

Przed komiSją Nr. 3 przy Al. Ko
ściuszki 21 poborowi rocznika 1911 
zamieszkali na terenie 11 ,kom. p. p. 
o nazwiskach na litery: A. B, C, D, E, 
F, G, H, Cb., l, J , K, L. Ł, M. 

Poborowi winni stanąć przed ko· 
misją PObOIOWą z dowodami osobiste· 
qti lub zaświadczeniami, wydanemi 
przez Komisarjaty policji, st]oVierdzają
cemi tożsamość osoby, posiadanemi 
kartami odroczeń służby wojskowej z 
zaświadczeniami rejestracyjnemi, wy
stawionemi prze:/l Magistrat m. Łodzi 
oraz dowodami , stwierdz3Jącemi ich 
zawód i wykształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
to~samości dotyczy również poboro
wych kat. B, którzy takie zaświadcze
nia na tkomisji poborowfj złożyli w 
latacb poprzednich . 

Fatalna omyłka. 
8 letnia Jadwiga Wieczorek, córka 

robotnika, zam. Stare Rokicie 6, za
miast lekarstwa wewnętrznego zażyła 
lekarstw,a, używanego do nacierania 
si~ w bólach. Lekarz pogotowia kasy 
stwierdził silne zatrucie i przewiózł 
ofiarfl fatalnej pomyłki do szpltala An
ny Marji. 

Zatruty alkoholem. 
(a) W dniu wczoraj~zym na ulicy 11 

Listopad" ó6 pad/ 77 letn i Józef Kę 
dziela z zawodu tebrak. pensjonarjusz 
domu noclegowego przy ul. Cmentar
nej lO-a. DD niepr?ytomnego ~ebraka 
wezwano lekarza pogo towia, który po 
przybyciu na miejsce stwierdził zatru
cie alkoholem przyczem ustalił, że sta
rzec upadając odniósł pot/uczenie gło
wy. Po przepłukaniu żołądka ofiarę 
zgubnego nałogu przewieziono do zbior
ni miejskiej. 

Brzytwa j wytrych. 
(a) Na placu Leonarda nieznani 

sprawcy wyciflli kieszeń Kazimierzowi 
8obczykowi. zamieszkałemu w · Pabja
nicach i sk radli mu portfel, zawierają
cy 160 zł. gotówką i rótne dokumenty. 
Drugi wypadek kradziety mid miejsce 
przy ul. Ma/ej 2, gdzie nieznani spraw
cy z mieszkania Anny Golińskiej skra
fili bieliznQ i garderobIl na sum~ ponad 
900 zł. Za złodliejami policja wszczęła 
poszuki wania. 
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Pierwszy Maja w Lodzi. 
. Imponujący pochód robotniczy 

na ulicach miasta. 
Przemówienia akademje. 

W dniu wczorajszym z racji przy
padaJącego święta robotniczego l go 
maja, zarówno w Łodzi jak i na ca
łym terenie województwa łódzkiego, 
organizaoje sOCJalistyczne zorganizo
wały pochody uliczne i akademje. 

a terenie naszego miasta jut w 

god?linach porannych w p03~czególDycb l Rynku r.ebra/o się ok% 20 tySięcy 0-

d2lielnioach PPS ·u, NSPP. i t . p. po sób. Po pnemówieniach uformował się 
cz~li zbierać się cz/onkowie i sympa- pochód , na czele którego krocz.vł lódz
tycy, kt6rzy ze sztandarami i orkie- ki OKRPPS. z orkiestrą. Pochód skie-
atrami pod,\tali na główny punkt rowa/ się w ulicę G/ówną, a naslflpnie 
zboruy. przeszedł ulic,.. Piotrkowską. kierując 

Do godziny 11 rano na Wodnym si~ do Placu Wolności, zdątaJąc pl"~ez 

---------------------,------,------------------
ul. 11 Listopada na Polesie Konstanty
nowskie. 

I 
Tegoroczny obchód Święta Narodowego. 

Program na 2 i :3 maja r. b. 

W pochodzie wzięły udział wszyst
kie dzielnice P P.:!.. nio8l\c nil czele 
sztandar z r . 1905. Dalej kroczy li człon
'ko\vie i sym patycy NSPP., Bundu, 
POHlej·Sjonn prawicy, b. więźni{)wie 
polityczni i klasowe ~wi ązki zawodnwe. 

Tegoroozny obcM I święta narodo 
wego 3 maja w Łodzi zapowiada się 
niezwykle imponnJ/lco. 

Jut dzią poczynając od godziny 
18·ej pl'"~ejdzie ulicami miasta capstnyk 
w którym udział wezm4 orkiestry szkol
ne, wojskowe, Związku Strzelenkiego, 
Tow. Gimn .• Sokó/"', policyj ue, straży 
ogniowych i inne. Orkiestra tramwaja
rzy przygrywać będzie na specjalnie 
udekorowanym wozie tramwajowym. 

We wtarek, dnia 3 maja o godz. 6 
min. sO odbędzie się pobudka orkiestr 
wojskowych. O godz. 9-ej odprawione 
zostaną uroc7.yste nabożeństwa w świą
tyniach wszystkich wyznań. Centrum 
uroczystości blldzie na placu Hallera, 
gdzie o ~odz . 9 zbierają się stacJonu
j/lce w Łodzi oddziały wojskowe. poll
cyJne,'przysposobienia wojskowego oraz 
wszystkie instytucje i stowarzyszenia 
spoteczne i szkoły ze sztandarami. 

Na Placu Hallera odbędzie sill o g. 
10 msza polowa, poczem o godz. li-ej 
uformuje si~ pocb.ód narodowy w na
stępuj ącym pouądku: 

1. SZKoły powszechne (klasy 6 i 7) 
2. Szkoly zawodowe 
3. Szkoły średnie (od klasy 3-ciej 

wzwyż) 
4. Federacja Polskich Związków O-

brońców Ojczyzny. 
5. Duchowieństwo . 
6. Resursa R~emieślnicza (cechy) 
7. Związki i stowarzyszenia sport. 
8 Instytucje i organizacje kultural-

no·oświatowe, społeczne i t. p. 
9. Straż ogniowa 
10. Łódzki Klub Motocyklowy (w 

odstępie 100 mtr. za stratl\ ogniową, 
częściowo w kostjumach przeciwipery
towych i maskach gazowych. 

Pochód ruszy alicami: 6·go Sierpnia, 
Zeromskiego. Z$menhofa, Piotrkowsk/l, 
na Plac Wolności. 

O godz.11m. iJO odb~dzie się defi
lada przed gmachem Kuratorjum przy 
ul. Piotrkowskiej 104. 

• 

Po doJś ,iu obchodu na Plac Wol
ności o godz. 12 m. 30 złotany zostauie 
witmiec pod pomnikiem Kośoiudzki, 

, przy.czem przemówienie okolicznośoio
we wyg/o.si członek Komitetn Obehodn 
pos. Wolczyński. Po pnemówieniu na
st!\pi rozwi/lzanie pochodu. 

O godz. 15 m. 30 grodzki Komitet 
PW i WF urządza zawody lekkoatlety
czne i zabawy ~portowe na boisku Ł. 
K. S przy Al. Unji. 

O godz. 16 odbqdą si~ grv i zabl\wy 
sportowe, urz/ldzane przez Tow. Gimn. 
.Sokół" nd boisku własnem przy uli cy 
Tylnej. Wst~p bezpłatny. 

O godz. 16 Teatr Popularny przy 
ul. Ogrodo.wej daj e przedstawienie dla 
~ołnierzy i policji. 

O godz. 17 odbędzie S Ię przedsta
wienie db młodzieży szkół pow~7.ech · 
nych i zawodowych w Teatrze MieJs
kim przy ul. Cegielnianej. Dana bę
dzie komedja Fredry .Pan Geldb.ab", 
poprzedzona przemówieniem okoliczno
ściowem . 

W godz. 17 - 18 odbqd/l się kon
certy publiczne orkiestr w parkach: 
Poniatowskiego, Zródliska. S enkiewi
cza i na Rynku Bałuckim. 

O godz. 20 m. 30 odbędzie się w I 

Teatrze Miej skim przy ul. Cegielnianej 
uroczyste przedstawienie (komedja w 3 
aktach Aleksandra hr. Fredry .Pan 
Geld babO). 

Komitet obcbodu zwraca si!) z go
rącym apelem do ogółu obywateli o u
dekorowanie wystaw sklepowych, okien 
i balkonów jut w przedd~ień świflta 
przed capstrzykiem. 

Wszystkie korporaoje Da terenie m. 
Łodzi proszonA są o wzi~cie udziału w 
uroczystościach na Placu Hallera i w 
pochodzie oraz o łaskawe podporządko
wywanie si~ wszelkim wskazówkom 
kierownik" sekcji porządkowej Komite
tu pos. Wolczyńskiego, wzglQdnie pod
leg/ej mu straty porządkowej obywa
telskiej pieszej i kolardkiej, zl\opatrzo
nej w opaski. 

POZAR WSI. 
;36 zagród padło pastwąognia 
Smierć dwojp;a dzieci w płomieniach. Olbrzymie straty 

materjalne. 
W dniu onel:"Jajszym we w~i Ga., 

worzewo, gm. Konary, pOWiatu radom· 
szczańsinego, w zagrodzie Jana Bart· 
nika, w czasie pieczenia chleba zapalił 
si~, wskutek wadliwego przewodu ko
minowego, stryoh. Nim domownicy 
zorjtntowali się w sytuacji, cały dom 
Bartnika stał JUŻ w płomieniach. 

Wobec sprzyjającego wiatru og , eń 
przeniósł si~ na sąsiednie budynki sta
nowiłCtl własnl)ść Stefana Szczepaniaka. 

Z powodu braku odpOWiednich środ
ków nie motna było zapobiec działa 
niu ~ywiołu i ogień przenosił si~ z 
zagrody na zagradfl, wywołając pani!!ę 
wśród włościan. 

Nim przybyła pomoc z s/łsiednh'h 
gmin, ogień objął J ui całą wieś i 33 
:/lagrody stanflły ." płomieniach. O ra-
tunku jakiegokolwiek budynku nie nlo -
gło j ut być mowy i pastwą płomieni 
padło ponad r50 budyoków gospodar
skich nIlleżących do 36 włośoian . Po-

zatem IIpłonflły narzędzia rolnicze, 
pewna ilość bydła. ruchomości wło
ścian, a nawet niektórym wieBniakom 
spłonę/y przechowywane pieniądze. 

W płomieniach znalazło śmierć dwo
je małoletnicb. dzieci oraz 11 osób od
niosło poparzenia. 

Według prowizoryczoych obliezeń 
potar spowodował straty ponad ćwierć 
miljona złotych. 

Na miejsce potaru 
dze starościński~. które 
BlOC dla pogorzelców. 

przybyły wła
organizują po

(a) 

......................... 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

ŁÓDt. Cel(ielnlan. Ul. teb 134-88. 
..... 1I1IIiil1l ...... 

Pochód zamykał silny kordon mili
!'ji partyjnej, która rówllocześnie czu
wa/a nad ntrzymaniem sIJokoju pod
czas pochodu . 

Po przybyciu uczestników pochodu 
pod pomnik poległych bohaterów z r . 
1905 nastIj.piły przemówienia, które 
wygłosili: radna Grodzicka, sen . Kop
ciński, ławnik Purtal, Danie:ewicz, 
Licbtensztajn i w. in. 

Okolo godziny 2 po południu po
chód został rozwiązany. 

Incydent na Balutach. 
Okolo południa w okolicach Bałuc . 

kiego Rynkn doszło do zatargo między 
pollcj~ a liczni!:jsZI} grupą wyrostkIIw 
usiłujlj.cych zorganizować pochód Poa~ 
lej-Sjon lewicy i m/odziety komuni
stycznej. 

Ponieważ wezwanie do rozejścia się 
nie poskutkowało - tłum został roz
proszony przez pluton policyjny. Pod
czas rozpędzania tłumu jeden z poste
runkowych odniósł obrlltenie głowy od 
uderze"la kamieniem.' Jeden z uczest
ników demonstracji został lekko okale
czony. 

Ju1 od wczesnych godzin rannych 
na ulicach miasta kr4iyły patrole poli
cyjne z bagnetami osadzone mi na kara
binach. 

Przejście pochodu, niezwykle liczne
go, spowodowało na pew:en czas zu
pełne utamowanie rucbu tramwajowego, 
w zwi"zku z czem przedmieścia łódzkie 
były przez kilka godzin odcięte od 
miasta. 

Około godz. 2-ej po pol. normalny 
ruch tramwajowy zostal przywrócony. 

Nadto, poza zajściem z petard" n; 
ulicy Rokicińskiej, wszędzie był trzyma
ny porz"dek wzorowy i nllIdzie nie do
szło do tadnych incydent6w. Wieczo
rem odbyła się uroczysta akademia 
w sali Filharmonii, na której przema
wiał prez. Ziemięcki poczem akademię 
dopełniła część wokalno-muzyczna. 

Pochód P. P. S. frakcji. 
Przed wyruszeniem gl6wnego pocho

du z Wodnego Rynku o godz. 10 rana 
w~S%edł po.c~ód P. P. S. frakcji z uUcy 
Plotrkowskleł 13, który równiei udał się 
na Polesie Konstantynowskie. W po
chodzie P. P. S. frakcji wzięło udział 
kilkaset osób. 

Pochód P. P. S. frakcji rozwi"zał się 
na Polesiu Konstantynowskiem na go
dzinę przed przybyciem głównego po
chodu. 

Dzień wczorajszy przeszedł naogół 
spokojnie i nigdzie nie zanoto,",ano po
wa1niejszych wystl!p!eń, takte interwen
cja policji b~ ła zbędnI!. 

Również na terenie województwa 
łódzkiego dzień wczorajszy min"ł spo
kojnie mimo, te we wszystkich miastach 
organizowano pochody i akademje. 

w Z.Z.Z. 
W Zwil!zku Zwi"zków Zawodowych, 

który równie! uwatał dzień 1 meja za 
święto robotnicze. odbyły się akedemje 
okolicznościowe . Pochodu nie organi
zowano. 

1 
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;; Widowiska łódzkie =:: 
....... nnllmnUlilllnUlII/IUWlDllnFr 
TBATR IIIBJSKI: .Azel-. 
TBATR KAAlBRALNY: ,Omal;nie noc poślubna' 
TEATR POPULARNY: .Przyjaclele'. 

APOLLO: .i-ch z legji-. 
BAJKA: ,Dziewczę z nad WołgI. 
CAPITOL: • Kongres tańczy" . 
CASINO: Legjon ulicy 
CZARY: I "Czarny plrot' II "ChaplIn iako 

bezrobotny~ ' 

CORSO: r. .Na Sybir'. II. ,Tajemniczy klub'. 
DOM LUl>OWY: ,Romans hrabianki L.". 
GRAND lUNO: ,Zemsta ni etopena' . 
LUNA: .. Aniołowie piekła" . 

IIHIOZA: ,Monte Carlo" 
ODBON: ,Pat i Patachon" , 
OŚWIATOWY: I. ,Przedwiośnie". II. ,Zew 

morza- o 
PALAC.8 •• Bracia Karamazowlł , 

PRZBDWlOŚNIB: , Orkan". 
RBSURSA: "Wojna I mlł-'ć" 
RA..KlBTA: ,Iladam. Szat.n-. 
SPLBNDlD: ,Siertant x-. 
WODBWlL: .Pat I Patachon" 
ZAClłliTA: J. _Krew na pustyni". II. ,laranie 

z .. iłośolll" . 

Teatr Miejski. 
(ul. Ceglelnlaua n 27). 

1l,1,; w ponledz,jalok grany w dalszYM 
tllI8u lenucyJuy s .. letule wyatawlouy re
portaż historyozny ,Azer-. 

W rocznice wiekopomnej Konotytucji 3-go 
maja dane będlle we wtorek o g. 4 po poło 
I 8.30 wleoz. arcydzieło polskiej literatury 
.Pan aeldhab" w swletnej Insceulzaojl dyr. 
Borowskiego. 

W pelnych próbach pod rety.erjll Z. Ziem
bińskiego wyborna komed)a autora PlgmalJo
lIa, Rernarda Shawa .Rodzice -i d.leci"'. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Trau.I(Utta n 1). 

Dziś I Jutro .. leczorem ,Omal nie nOC 
poślubna" . 

Najblitsza premjera w Teatrze Kameral
nym będzie komedja jednego z n.jdowclpnlej
szych pisarzy polskich Bruna Wlnawera 
,P.pro.tu Truteń" R.tyserla J . Waldena. 

Teatr Popularny. 
(OJ[rodowa n. I~ uL 178-00). 

0%1'; w ponied,lalek, dni.. 2 maja, o g. 
8,15 wlecz .. w dalazym oiągu znakomita ko
medja Al. hr. Predry p t. ,Przyjaciele'. 

WatnieJlZe role w sztuce ootworzął Kon
.tanty Talarklewlcz (Smakos,) hr. Zorja (p. 
Kondralówn .. ) ponna Bablne (p. Bronowaka) 
Zdzislaw (Kirewicz) Czesl .. w (Malu.zklewlcz) 
Baron (p Bolkowski) Wtorklewlcz (p. Wożnlk) 
Krupkowski (p. Skalski) ktÓry przygotował 
~eżysersko tę piękną pełn" swojsklsQo uroku 
komedję Predry. 

W. wtorek dn! .. 3 maja o g. 8.1; wlecz. 
• Pnyjaciele· po raz trzeol. 

Bilety w cenie od 50 gr. do I zł. &0 gr. 
do nabYCia w kasi. 'rOlltru Popularnego od 
g. 11 do 2 I od fi do 9 wiecz 

Zamachy samobójcze. 
(a) W dniu wczorajszym zanotowa

no trzy wypadki zamllchów samobój· 
czych, a mianowicie: W domu przy ul. 
Przędzalnianej 85 powiesił się w mie
szkaniu własnem lokator tegoź domu 
37·1etni Matensz Matusiewicz. Czyn 
desperacki zauważono w porę i rodzi
na niedoszłego zamobójcę odcięła ze 
sznura, zaś leka rz pogolOwia ratunko
wego przewiózł d esperata w stanie 
ciętkim do szpitala w Radogoszczu. 

Drugi wypadek minł miejsce przy 
ul. JłłynnrskieJ 67 gdzie w mJeszkaniu 
swych rodziców usiłowała pozbawiĆ się 
życia 17·letma IreDIl Paciorkow 1ka 
przez wypicie większej dozy kreozol U. 
MłodocianI} desperatkę lekarz pogoto
wia przewiózł w sranie osłabionym do 
szpitala w Radogoszczu. 

Trzeci WJ'padek zamacbu samobój
czego miał mIejsce na Bałuckim Ryn
ku, gdzie w bramie domu N r . 5 targ
nął się na tycie 32-letni Stauisław Ko
walski, bezdomny i bezrobotny, przez 
wypicie jodyny. Lekarz pogotowia ra
tunkowego pnewiózł desperata w sta
nie ciężkim do szpital .. IV RadogolZczu. 
Przyczyn, rozpaczliwego kroku, brak 
środków do tycia. 

Pod kolami samochodu. 
(a) Na uliCY Piłsudskiego obok po

lesji Nr. 62 dostał sifJ pod koła prze· 
)etdtaJącego samocbodu lO-letni Icek 
Bauman, syn kupca. zam. przy ulicy 
Sródmiejskiej 32. Chłopiec doznał og61· 
nych obrażeń ciała. 

Lekarz pogotowia ratunkowego prze· 
wiózł ofiar'l wypadku do szpitala Anny 
)(arji. 
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Mord czy samobójstwo? 
Zagadka zwłok wydobytych ze stawu . 

Ze stawu przy ce~ielni należącej 
do Jobana Hildta w Radogoszczu, wy
dobyto zwłoki topielca. przy którym 
nie znaleziono żadnych dokumen tów, 
któreby stwierdzi/y tożsamośĆ topielca. 

Mężczyzna ów liczy okołD;)o lat, 
wzrostu średniego, szczupły, o twarzy 
pociĄgłej. oczy niebieskie, włosy si we, 
wąsy małe opnszczone na dół. 

Topielec ubrany był w jasną je
sienkę z paskiem, 2 kaftany barchano
we ciemne, kamizelk!l granatową, spo-

dnie CJlarne w jasne paski, koszulę 
dzienną w kratktl białe z niebieskiem. 

Powiadomiona o wydobycia zwłok 
policja wszczęła energiczne doehodze
me celem ustalenia toh8Jllo ' ci topielca 
oraz przyczyny śmierci. 

Zwłoki zostały przewielione do pro
sektorjum miejskiego przy ul. Łąko
wej, dla dokonania sekcji zwłok. która 
nstali czy ma się do czynienia z sa
mobójstwem czy tet morderstwem. (p 

Samowolna eksmisja. 
Rąbie w sobotę drzwi mieszkania współwyznaw
cy. Eksmitowany wymierzył sobie sprawiedli

wość, reszty dokona sąd. 
W swoim czasie nieruchomość przy j 

ul. Alei 1 Maja 36, nabył Dawid Majer, 
Orbach, zamieszkały przy ul. Zglerskiej 
30. 

Pomiędzy Orbachem, a lokatorem 
tegoż domu, Abramem Milerem wynikły 
ostatnio utarczki na tle żlldania przez 
Orbacha od Milera zapłaty tytułem ko
mornego, kt6re rzekomo mialo być do
żywotnio darowane Milerowi przez po
przedniego właściciela nieruchomości. 

W dniu onegdajszym t. j. w sobotę 
Orbach, nabożny żyd przybył w towa' 
rzystwie dwuch młodych żydk6w do 
owej nieruchomości, przy ul. Alei l Ma-

a 36, lidzie uzbroiwsty się w siekierę 
POCIlIł wyrąbywać nill drzwi mieszkania 
Milera. a po uskutecznieniu tej czyn
ności Orbach wraz z pomocnikami wy
niósł skromne ruchomości Milera na 
podw6rze. 

Lokatorzy domu wraz z przybyłym 
do domu Milerem rzucili się na eksmi
tujllcych i dotkliwie poturbowali O rbacloa 
i jello pomocnik6w. 

Wezwany lekarz pOllotowia ud:tielił 
pobitym pomocy zaś policja sporzlldziła 
Orbachowi protokuł za samowolne wy
eksmitowanie lokatora. 

• 
zonę Wyrzucił ok nem 

z pierwszego piętra na bruk. 
Krwawy epilog małżeńskich niespodzianek. 

W domu przy ul. Andrzeja 49 w 
poprzeeznej oficynie na pierwszem pil)
trze zamieszkuje maUeństwo: 49·letni 
Adam Ługowski oraz małżonka jego 
3l-letnia Stanisława wraz z kilkorgiem 
drobnych dzieci, a mianowicie: g·letnią 
Sabiną, 8-letnim Jerzym, 4·letnią Bar
barą i Z· letnią Haliną. 

W swoim czasie Adam Ługowski, z 
zawodu kucharz restauracyjny, stale 
zajęty w nocy, powracając p.żnl} nocą 
do dem u zastawał swą żonę w bramie 
w niedwuznacznej sytuacji z pewnym 
osobnikiem. Od tego czasu małtonko
wie Ługowscy żyli z sobą na wojen
nej śtopie. 

Stanisława i Adam Ługowacy po
brali .ię w 1925 roku i początkowo 
zamieszkali przy ul. Napiórkowskiego 
57 skąd d opiero w tlniu 3 lipca 1925 
roku przeprowadzili si~ na ul. Andrze
ja ~9. 

Ouegda' około godziny 2-ej w nocy 
do bramy domu Nr. 49 przy ul. An
drzeja zadzwonił dzwonek. Dozorca do
mu ujrzał w dorożce Adama Ługow
skie/!,o pijanego do utraty przytomno
ści. Nie mógł nawet zapłacić za prze
jazd dorotką. Dozorca polecił dorożka
rzowi pofatygowanió si'l do klienta na
zajurz. Dozorca wespół z dorożkarzem 
zaprowadzili Ługowskiego do jego mie
szkania. 

Po upływie pół godZiny do domu 
llrzybyła 3l·letnia Stanisława Ługowska 
która zabawiała się podczas nieobec
ności męża w towarzystwie 17-letniej 
Haliny Karpińskiej, córki sąsiadki. 

Ługowska po przybyciu do miesz
k ania zastała dr~wi mieszkania zamk· 
nięte, wobec czego postanowiła dostaĆ 
się do mieszkania przez okno, obok 
klatki schodowej. 

Lugowska, po wejściu do mieszka
nia, znajdując się w stanie nietrzeź
wym wszczęła z mężem swym awan
turę, w trakcie której Ługowski począł 
bić małżonkę. Ługowska wybiegła na 
korytarz wzywając ratunku. Łngowski 
pobiegł za żoną i chwyciwszy kobietę 
w pobliżu okna - zepohnął ją na1.ew
n'ltrz. Ługowska spadla na bruk pod· 
wórza, doznając licznych Clbrażeń. 

Do poranionej wezwano lekarza po
gotowia, kt6ry po udzieleniu jej pomo
cy, pozostawił pijaną kobiet'l na miej-

scu. Krewkiemu kucharzowi spisano 
protokuł. (p) 

Podrzutki na ulicach. 
(a) Nil ul. Zagajnikcwej, obok po

sesji Nr. 59, znaleziono podrzucone nie
mowlę płci żeńskiej, liczące około 3-ch 
miesięcy. Podrzutka przewieziono do 
tłobka miejskiego . 

Drugiego podrzntka znaleziono na 
ulicy Łagiewnickiej obok posesji Nr. 7. 
Niemowl!l liczy około 5 miesięcy. Pod
rzutka przewieziono do zbiorai miej
skiej. Policja poszukuje matek niemo
wląt. 

Koncert Imre Ungara, 
We wtorek, dnia 3-go maja r. b., od· 

będzie się w Sali Filharmonji zapowie
dziany koncert fenomenalnego niewido
mego pianisty lmre Ungara, kł6rego 
niesamowita gra wywiera na słuchaczach 
potężne wrażenie. lmre Ungar wykona 
piękny program, składajllcy się z dzieł 
Mozarta, Beethovena i Chopina. Nie
wielkll resztę bHet6w nabywać można 
w Kasie Filharmonji. 

KRONIKA RADJOWA. 
Feljeton radjowy, 

Dziś o godz. 22.15 wygłosi przed 
mikrofonem warszawskim feljeton wir
tuoz słowa, znakomity pisarz, Wacław 
Grubiński, który m6wić będzie o njero
zumnem i niepotrzebnem zabijaniu w 
sobie okruch6w radości życia. Nalety 
bowiem umieć patrzeć na świat z po
god~. 

Ol Smok i Królewna" 
operetka Oskara Straussa. 

Dziś o godz. 20.15 spotkajll się radjo
słuchacze z miłll atrakcjll w, programach 
radjowych, jakli będzie bezwlltpienia o
peretka Oskara Straussa p. t. . Smok i 
Królewna' . Autor sławnego • Czaru 
Walca', zgrabny parodysta pisze wciąż 
nowe operetki, zawsze z zacięciem wie
deńskiem, z dyskretnym. humorem i 
werwlI walca wiedeńskiello . Do nich 

r. 121. 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia 2 maja 1932 r. 

10.15-11.1; Transmisja z Rady Wiejsk iej 
w Warszawie AkademJi Krajoznawczej. 

1l.ł!l-II.!>b Pr.egl"d d'ilieJ .. sJ Praay Polak. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał olasu I W-wy, helnał 
z Wieiy Marjaclr1ej w Krakowie, od""y_ 
tanie pro~amu na d,I •• bletący. 

12.10-13.20 Płyty gramolonowe. 
18.20-15.25 Przerwa. 
I; 25-15.ł50dczyt dla maturzystów (tr .• W-wy) 
15.50-1&.10 Odczyt dla maturzystów p. t. ,:);y_ 

cie goapodarc •• ,lem polskich' - wygł. 
dr. Wacław Lipiński (tr. z W-wy). 

16.10-16.20 Plyty gramo!. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka rrancUllUego (tr. 

z W-wy). 
16.40-17.10 Płyty gramorono .... I W-wy. 
17.10-1785 ,Cztery konstytuoje" - wygI. Po 

Henryk BlIe (tr .• W-wy). 
17.35-18.!\O Muzyka lekka z War.zawy. 
18.50--19.15 Rozmaitoliol. 
lQ.I!l-IQ.30 Kom. Izby Pnem. Hand.l. W Lod~. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-19 ł5 Kaiend .. ,."ylr filmowy, repertuar 

te .. trów i płyty gramolonowe. 
19.i5-20.00 PralOwy Dziennik Radjowy z 

Warszawy. 
20.00-20.15 Pogadanka .0 głośni ku w r .. djo& 

wygI. p. Waclaw Frenkiel. 
20.1!l-22.15 .Smok I królewna' - operotk .. 

w 3-ch aktach Oskara Straus .. zW·wy. 
22.1&--22,30 Felj_tón p. t .• Pogoda tycia" -

wygi. p. Wacław Grublńskl (tr. z W-wy). 
22.30-22.40 Dodatek do Prasowego Dziennika 

RadJowego I komun. meleorolog. z W-wy. 
22.40-24.00 ~uzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
WTOREK, dnia 3 maja 1932 r. 

10.00-1 1.45TransmisJa Nabożeństwa ze Lwowa. 
11.58-12.15 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wiety l>Iarja~kleJ w Krakowie, odozy
tanie programu na dzień biet~oy. 

12.15-l!.00 Poranek symlonlczny z Filhal'DI. 
Warszawskiej. - Wykona"cy: Orkieslra 
filharmoniczna, chÓr mieszany "Lutni 
WarszawskieJ", Piotr Maszyńskl i Józef 
Ozimiński (dyrekc., Stanisława Argasli
ska (.opr.), Maurycy JanowslU (tenor) 
i Tadeusz Zyg .. dło (slrraypce). . 

l. St. Moniuszko: Uwertura do op .• Parja' 
d_~~i.Wleniawskj, Koncert skrzypcowy 

3. Z. Noakowski: Odgłosy pamiątkowe. 
, Z. No.ko .... kl: Ballada .Świtezianka 

na ohór mies •. i głosy solowe z tow orlt 
. W czasie przerwy - transmisia gar

Dlzonu warszawskiego. Zmiana warty 
głównej. 

U 00-15.00 Przerwa. 
15.00-15.;; Kono. orko Jana Różowlcza z u

dzldem solisty tr. z W-wy) 
15.M-16.20 Słuchowisko hlstoryc,ne dl .. 

dzieci p. t .• Dwle przysięgi" Kallmierza. 
Konarskieg;o (tr .• W-wy). 

16.20-17.30 Transmi.Ja z Państw. Szl<oly 
Włókienniczej w Łodzi Akade.mja ka 
uczczeniu rocznicy Konstytucji 8-go maja. 

17.30-1745 Odozyt z W-wy. 
1745-(9.00 Południowy koncert soli.tów (tr ... 

W-wy). 
19.on-19.20 Rozm .. itośol. 
19.20-19.2~ K .. lendarzyl< filmowy, repertuar 

teatrów odczytanie programu na dzien. 
następny. 

19 a5-19 45 Skrzynka pocztowa teohnlczna 
(tr. zW·wy'. 

19.45-20.15 Tranamisja słuchowiska z Wil .. ., 
p. t. .Zamacb 3-go Maja·. 

201&--21.;5 Koncert popularny. Wykonaw
cy: Orko P. R. pod dyr. Jó .. r. O.imlń
sIeiego, Walentyny Walewskiej (sa pr. 
I Ludwłka Ursteina (akom.) (tr. z W-wy). 

215;-22.10 Feljeton p. t. .Idea krajoz ....... -
stwa' - wygl. prol. Aleks. JanoysJd. 
prezes honorowy Polslr1ego To.... KraJo
znawczego. w zwillzku z 25-lsclem lego 
Towarzystwa (tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Pieśni Stanisława Moniuszki 
w wyk. Aleksandra Miohałowsklego (II.s) 
akomp. L. Urateln (tr. z W-wy). 

22.40-22.5; Komunikat meteorologiczny po
li cyjny I wiad, sportowe z W-wy. 

23.00-24,00 Muzyka taneozna zW·wy. -
~ Pal i żądaj tylko gilzy; ~ 

"LUKSUSUWE" 
. wytwórni .ŚWIATOWID' 

Cegielniana 19, ŁÓOt, tel. 134-8&. 
Zieleniewski 10.00 

też należy ostatnia operełka jakli nad. 
radjostacja warszawska w radjofonizacji 
p. Michaliny Makowieckiej, w wykona-
niu zespołu radjooperetki warszawskiej: 
pp. M. Karwowskie l, I. Gierałtowskiej, 
Al. Wasi ela, Bron. Nietykszy, B,,!. Boi
ko. Dyryguje p. Wacław Elszyk. 
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ziennik S ortowy • 
Z bojów ligowych. 

Sensacyjna poraźka Warty w Poznaniu. 
Zwycięstwo 22 p.p. na Śląsko. Le)lja nadal ns pierwszym · miejscu. 

Nareszcie zaczynaj" się prawdziwe 
sensa.cie w bojach ligowych. 

Któż bowiem przypuszczęł, że Legja 
zdoła pokonać Wartę na jej własnem 
boisku aż 5 : 1, by!y pewne horoskopy 
na korzyść wojskowych, lecz przeszły 
najśmielsze -oczekiwania. Wskutek aż 
nazbyt pewnego zwycięslwa Legja po
większyła SWII zdobycz punktow" do te
go stopnia, że pozostawiła Ł. K. S . o 4 
punkty za sobą, dzierżąc nadal pierwsze 
miejsce w tabeli przy doskonałym sto
$unku bramek (13: 2). 

Na drulliem miejscu usadowił się 
.t.K.S. zdobywając we Lwowie na Czar
nych jeden punkt. Pierwszy wyjazd 
naszej drużyny w tym sezonie nie za
wiódł. Trudniejsza będzie dopiero roz
"rawa z Pogonią w dniu 3 maja i kto 
wie czy nie będzie to pierwsza porażka, 
gdy t . Pogoń wykazu je ostatnio dość 
1"ówną formę. 

Czarni zdobyciem jednego punktu 
$koczyli na 3 miejsce wyprzedzając Gar
barnię i Ruch, który na własnym grun
.cie został pokonany przez twardy i bo
jowo uspo obiony zespół benjaminka 
ligowego 22 p. p, który zajął szóste 
miejsce. 

Derby warszawskie zakończyły się 
zwycięstwem Warszawianki, która uzy
ska!a nareszcie 2 punkty jednak nie po
prawiła swego miejsca w tabeli, mając 
nieco gorszy stosunek bramek od Warty 
i Polonji. 

' Wista ootychczas nie odegrała po
wdniejszej roli, wykazując w dwóch 
meczach słabą formę. A niegdyś szyb
kostrzplny atak stracił zupełnie na ak · 
tywrlości, gdyż ze starych graczy pozo- · 
:śtał jeden, a młodzi nie mogą obecnie 
dorównać mistrzom Polski. Jest to je
dyna drużyna, które j ataK nie zdobył 
.dotychczas ani jednej bramki. 

Warszawianka-Polonia 2:1 (1 :1). 
Rozegrany w dniu wczorajszym w 

.,becności 5 tysięcy widzów mecz mię
dzy lokalnemi rywalkami zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem Warsza
wianki w stosunku 2:1 (1:1). 

Warszawianka zademonstrowała nie
·zwykle trmbitną grę i już w 24 minucie 
"zyskała pierwszą bramkę przez Korn
golda . Od tej chwili więcej z gry ma 
Polonia, co wreszcie po kilku atakach 
"rzynosi jej na 4 minuty przed końcem 
wyrównywująCII bramkę ze strzalu Ogro
.dzińskiego . 

Po przerwie obie drużyny za wszel
kIl cenę dążą do uzyskania decydującej 
bramki, co wreszcie udaje się Warsza
wiance w 35 mln. przez Królewieckiego. 

Zwycięstwo Warszawianki zasłużone, 
przyczem górowała ona nad PoloniII 
techniką. 

Sęd ziował p. Schneider. 

Lwów. t . K. S.-Czarni 1: 1 (0:0). 
v,.ynik niezupełnie słuszny, gdyż 

.1'.. K. S. był drużyn" lepszą i zasłużył 
na zwycięstwo. Naogół drużyna łódzka 
grała słabiej niż w meczach dotychcza
.sowych, zwłaszcza atak. 

Na wysokości zadania stała jedynie 
obrona. W pierwszej połowie pomimo 
obopólnych wysiłków wynik pozostaje 
bezbramkowy, a szereg sytuacji pod
bramkowych nie jest wyzyskanych. Po 
przerwie Ł. K. S. przeprowadza szereg 
groźnych ataków i zdobywa bramkę ze 
strzału feji. Czarnym udało się wy
'-ównać dopiero na 3 minuty przed koń
cem gry z rzutu karnello. 

Sędziował p. Gulicz. Wi(lzów 3000. 

Poznań. Legja- Warta 5:1 (2:0). 
Legja grała doskonale i pomimo ob

cego terenu. miała nad Wart" znaczn'ł 
przewallę· Gra ciekawe I -prowadzona 

przez cały czas w żywem tempie, przy
czem atak wojskowy b. często gościł 
na polu karnem Warty. Bramki dla 
Legji zdobyl i: Latusiński 2, Przeidziecki, 
Rajdek i Wypijewski po 1. HonorowlI 
bramkę dla Warty zdobył Szerfke. Za
znaczyć nalety, że Warta nie wykorzy
stała rzutu karnego. Sędziował dobrze 
p. Marczewski z Łodzi. Widzów 4000. 

22 pp.-Ruch 2:1 (2:0). 
Mecz miał niezwykle burtliwy prze-

bieg, gdyż znana ze swego gorącego 
temperamentu publiczność usiłowała 
wtargn"ć na boisko i dopiero interwen
cja policji położyła kres awanturom. 
W pierwszej połowie 22 pp. niezwykle 
szybki w akcjach zdobywa dwie bramki 
przez Rusinka i Swiętosławskiego. Po 
przerwie gra jest niezwykle brutalna, 
a jedyn" bramkę dla Ruchu zdobywa 
Ruchwald. 

Sędziował p. Arczyński. 

TABELA LIGOWA . 

-------------------------------.. ---------------
Mecze o mistrzostwo ŁZOPN-u. 
ŁTSG-Hakoan . 5:0 (0:0) 

Rozegrany w sob otę na boisku W.K 
S-u mecz powyższych drużyn zakończył 
nadspodziewanie wysokie m zwycięstwiem 
ŁTSG Do przerwy Hakoah potrafił utrzy
mać wynik bezbramkowy, jednak po 
zmianie stron opadł na siłach i pozwo
lił przeciwnikowi w równych odstępach 
czasu uzyskać 5 bramek. Sędziował p. 
Piotrowski. 

Wima-WKS 2:1 (1:1) • 
Mecz powytszy rozegrany w sobotę 

na boisku Wimy przyniósł zwycięstwo 
drużynie fabrycznej, pomimo, iż WKS 
zasilony Lenartem i Stolarskim miał 
więcej dogodnych sytuacji podbramko
wych. Bramki dla Wimy zdobyli Milcza
rek I Walter, zaś dla WKS-u Stolarski 
Sędziował p. Andrzejak. 

ŁKS. Ib - PTC. 4:1 [2:0]. 
Pierwszy tegoroczny występ drużyny 

pabjanickiej w Łodzi wypadł zupełnie 
blado i w meczu z ŁKS-em ustępowali 
pabjaniczanie pod każdym względem 
znacznie lepszemu przeciwnikowi. Bram
ki dla ŁKS-u, który przez cały czas 
znacznie przeważał, zdobyli Wisławski 3 
i Tadeusiewicz 1. Honorowy punkt zdo
było PTC. na parę minut przed końcem 
meczu z rzutu kllrnego. S~dziował p. 
Pędztmlli.. 

Turyści-SKS. 5:0 [2,0]. 
Wysokie zwycięstwo TUlystów nad 

krocZllcym dotychc7.as po Iinji zwycięstw 
SKS. było zupełn ie zasłużone i przy 
większem szczęściu Turystów, wynik 
byłby znacznie większy. Przez cały 
czas meczu Turyści mają znacznq prze
wagę, demonstrując piękną grę kombi
nacyjnll. Bramki dla zwycięzcy zdobyli 
Nykel i Hahn po 2 oraz Michalski L 
Sędziował p. Lange. 

Reprezentacjalodzi(robotn.) 
zwycięża Warszawę 4:3 2:2 

W dniu wczorajszym został rozegra
ny na boisku warszawskiej Skry mecz 
między reprezentacjami robotniczemi 
Łodzi i Warszawy, w ramach dnia sportu 
r?bot~iczego. Mecz był. nie.zwykle za
cięty I prowadzony przez oble strony b. 
ambitnie. Nieco lepszą i o wiele lepiej I 
zgranIl okazała się drużyna łódzka, któ
ra odniosła słuszne chociaż nieznaczne 
zwycięstwo, w stosunku 4:3 (2:2) zdo
bywając tem samem puhar przechodni 
im. prez. Bronisława Ziemięckiego. 

P. Mallow 
jedzie do Sztokholmu. 

Na międzynarodowy kongres fWA., 
który odbędzie .się 14 i 15 bm. w Sztok
holmie zostaje wydelegowany z Polski 
p. Mallow, fktóry ma zaproponować by 
następny kongres w roku 1933 odbył się 
w Warszawie. 

Vienna-Cracovla 5:0 (3:0). 
........ - .. =::r~Wk'§"-' ..... ..-..., -- -.. < .. ,.. a 

W dniu wczorajszym Cracovia roze
grała w ramach uroczystości jubileuszo
wych towarzyski mecz piłkarski z do
skonałą drużyną wiedeńskll Vienn'ł, 
przegrywaj liC w znacznym stosunku 0:5 
(0:3). Goście wiedeńscy zademonstro
wali w Krakowie' niezwykle wysoki po
ziom gry, popisując się wspaniałemi 
trickami technicznemi i odnoszllc zwy
cięstwo w sposób b. łatwy. Bramki dla 
Vienny zdobyli Adelbrecht 3, Schoen
welber i Schweig po l. Sędziował do
brze p. Lustgarten. Z całego kraju na
dessły pod adresem CracQvi liczne de
pesze. 

Ran przybył do Polski. 
( Spodziewany przyjazd Rana do Pol

ski w sobotę, nastąpił w dniu wczoraj
szym. Ran przybył do Warszawy wita
ny e'ltuzjastycznie przez Iicz.nych zwo
lenników. 

Pierwsz y występ 
pięściarzy SKS-u. 

W sobotę o godz. 18-ej odbył się 
mecz bokserski między drutynami SKS
u i Bar ·Kochby, wyniki któreuo były 
następujlIce. W wadze muszej spotkali 
się dwaj koledzy klubowi z SKS·u Ka
wański i Ira. 

Zwycięstwo na punkty odniósł nieco 
lepszy lra. W tej samej wadze stoczyli 
walkę nierozstrzygniętą Liberman i Szym
siewicz (obaj Bar-Kochba). W wadze 
piórkow!!j Mikusa pokonał w drugiej 
rundzie przez techniczne k. :0. Roda
czewskiego (Obaj ·SKS), zaś Czamański 
(B. K.) zwyciężył przez techniczne k. o . 
w trzeciej rundzie Czerskiego (SKS). 
W wadze lekkiej Białystok (B. K.) po
konał na punkty dobrze zapowiadające-
11 0 się Mroczkowskiego (SKS) i Wdo
wiński (B. K.) zwyciężył w trzeciej 
rundzie przez k. o. Spinkiewicza (SKS) 
Wreszr.ie w wadze półśredniej Soduła 
(SKS) zwyciężył w pierwszej rundzie 
przez techniczne k. o. Najmana (B. K.) 
Organizacja zawodów naogół dobra. 

Ciszewski w Cracovji. 
Przed kilku dni,!mi podaliśmy wiado

mość, że napastnik Legji, CiszewsM, 
przenosi się do Cracovji . Tymczasem, 
jak się dowiadujemy, wskutek pewnych 
nieformalności sprawa ta została dopie
ro w sobotę, ostatecznie załatwiona. Li
ga PZPN otrzymała dziś zwolnienie 
Ciszewskiego z Legji, a maj"c jedno
cześnie zgłoszenie jego do Cracovji 
załatwiła całą sprawę. Na najbliższym 
więc meczu zobaczymy już Ciszewski,,
go w barwach Cracovji. 

Polska olimpijska 
ekspedycja bokserska. 

Sprawa wyjazdu Polskie j Ekspedycji 
Bokserskiej do Ameryki zaczyn .. dopie
ro obecnie wchodzić na realne tory. 

Po niefortunnej ofercie prywatnego 
manallera, b. sekretarza Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego w Ameryce Jabło
nowskiego, której P. Z. B. nie akcepto
wał, nadeszła wczoraj . do Poznania de
pesza z gen. konsulatu polskiego w Chi
cago, zawiadamiająca P. Z. B., te kon
sul generalny Zbyszewski sam ujqł w 
swoje ręce akcję celem doprowadzenia 
do skutku przyjazdu polskich bokserów 
do Stanów Zjednoczonych. 

Według zamierzeń P. Z. B. reprezen
tacja polska składałaby się z 12 zawod
ników'w tym 4 rezerwowych, kierowni
ka ekspedycji prez. Baranowskiego, sę
dziego ErmanowicZll, sekundanta Piotr
kowskiego i trenera Sztamma. Nasi 
pięściarze stoczyliby w Ameryce 7-8 
spotkań. 



"tł', 8 

Dtwięltowy Kino-Teatr 

.. Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Od wtorku do. 26 kwiet 
oi .. i dni Da8t~pDyrh. 

zn'y~lo1fa 

LUPE 
VELEZ 

w emocjonnjącym dra
macie p. t. 

.DZIENNlK ŁODZKI 2.V.n. Nr. 121 

ilu trująrym tragicz
ną. miłość d woj g a 
przyjaciół no jednej 

kobiety. 
1'8d program aktualno
ŚCI filmowe i dodatek 

dźwiękowy. 

~.;t~~ft~ r!'~~rjil u ,.':I::i; 
w roll lł6wnej 

Poes. I_an.ów ., dnl pow .... o ~odl. 5 p. p., ... niedaiele I święta o g. 3 p. p. Ze ""ltlędu na rozkład tramwajów, dla wygody z. Publi.,noś.i 
oltatnl .eans o gods. g wlecz.. C_ny mlełso: 1-1.30, fi-go ~r. lII-60 Itr. U"a~a, W niedziele I świętA '" wyś\vietlane poranki od godz. I pp. 
w .. ystkle miejsca po SO gr. Kupony u I\'o .. e po 75 gr . .,aine na .. nyatkle mloJlu.,e .... y.tkle unl I wyj"tlrlem sobót, nled.lel I • .,1 .... 
UWAGA, PUI __ pa,tout I bilety wolnego wejiola ., nled,lele I .wlęta besw.ględole olewałne. Na l-ozy seans w",ystkle mleJsoa po 60 gr. 

Motna ręknąć ze śmie;:bu zobaczyws~y Pat i PatachonIl w filmie naJnow3~ej produkcji 1932 r. p. t. D:twiękowe kino-tetry I 
ODEON PITiPATICHON WODEWIL 

Główna l 

= Dziś i dni następnych. = 

Dźwiękowy Kino-Teatr dni następnych! 
- 1. -

jako wynalazcy prochu. 
Nad drog .. am: podatek dźwiękowy. 

Wielki przebojowy program: 
- 11. -CORSO 

ZIELONA Nr. 2/4. 
NA SYBIR łMarry Piel 

(PŁOMIENNE seRCA) 
Ceny miejsc zniżon~. 

po(·.z~tek seansów w dni pow
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedzitlle i §więta o 12-ej w pol. 

Dramat miło'ei i poświęcenia. W roli głównej: najl1ięk
uiej,z" para kochanków ekranu polskiego JADWIGA 
SMOSARSKJ\ i Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, 

w wielkim filmie p. t. 

==TAJEMNICZY KLUB~= 
Niezwykła treśćl Wspaniałe tempo gry! »Tysillce 

niebez ieczeństwJ Mieczysław Frenkiel. 

~~----------------------------....... ----------------------~ SZEWCY-RESZTKI TOWARÓW 
Z fABRYKI LEONHARDTA 

11) 
na garnitury, kostjumy, płaszcze, II 
i ubranka dziecinne - sprzedaje . 

Najlaniej nabyć S K Ó R y w każdej 
, można ilości 

wSPÓLCE SZEWCÓW 

EDMUND WASILEWSKI . - Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna aprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

PIOTRKOWSKA 7\). AJ. KOŚCIUSZKI 22. 

ul. Piotrkowska 152 . 

.. --------------_ ..... ------------~--------------------~ 
Fabryka 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

Pleolonkl, Tka
nJny, Gazy mle
dslane do m· 

tró .. , Rabill do robót betonowych, Ilatkl dla 
tabryk różnego gatunlrn wyrabIa I poleoa: 

Mateusz Mikołajczyk 
-'- eódź, ul. Kilińskiego rFr= 

Telefon 191-85. 

Tanio od zł. 2.50 

Ramki do portretów 
(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
D_ły wybó, ram do ob,azów, gzymaów 
do firanek, rem owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAr,[. 

Tanio. od zł. 2.50 

m 

LUSTRA .Jł 
u W A G A! 

Ceny 
zniżone: 

w wielkim wybone poleca fabryka Inster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańskll 109; 

Telefon 210-08. 

PENSJONAT 
we dworze 

W Konopnicy (WieJuńskie) nad 
WARTA. 

czynny od 15 czerwca' do 15 września 
I nformacje: Łódź, Wó'czańska 63, m, 15 

'1'el. 168·90. 

PodlewniaLUSTER 
Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabianicka Nr. 1 '. 

poleca lu~tra, trem'a i lustra wisz'lce 
or8% pr:tyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera' 

bianie starych luster. 

Obuwie damskie od d. 16.-

" 
męskie " " 24.-

, p o L 'E C A: 

Stanisław GROCHAl 
Łódź, ul. Andzeja 9. Tel. 230-17 

tlABlNET KOSMETYKI 
leczniczej i toaleto"ej 

S.SZWALBOWA 
MONIUSZKI 1 front II piętro, 

tel 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów ce ry 
i szpec'lcych włosów wypr6bowan'l 

naj doskonal sZli metodą. 
PuyJmuje 10-2 I 4-8. 

.................. 1-
FABRYKA LISTEW DO RAM i TAPET 

ORAZ OPRAWA OBRAZÓW 

ARTORAM" " . 
RAMY 09 FIRANEK 

ŁODŹ 
UL. PIOTRKOWSKA Nr, 105. 

Ogłoszenia drobne 
8iiuterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e o a 
I!I PreCi08&- Piotrkow .. 
liro 123 w podwÓrsu. 

Pokój z kuchni" do 
odsŁl\plenia ulIolI 

BoI. Limanowskiego 
Nr.28, mieszkanie 22 
front. 

Nauczyciel języka 
laclilSkiego ma 15 

godzin wolnych. Zglo 
8zenia sub .A. Z. 1ł re~ 
dakc.1a , Dziennika 
Ł6dzklego' ., 

'J'aginęla karta urlo
n powa, wydana 
przez D. O. K. IV na 
nazwisko Bolesława 
Pll\tkowskiego, zsm . 
przy ul. ŻeromSkiego 
Nr. 67. 
~eparat maj,!cy wla
\) .n.e przedsiębior
stwo techniczne za.
pozna pannę lub wdo· 
wę od lat $8-40 z go 
tówkll, wspÓłpraOl\ i 
mIeszkaniem. Oferty 
pros'ę sk/adar- do 
Admlnlstracj i pod 

. ,S. -Łódź" . 

Olomonę skrzynkową 
- lapozau, )ot.&n

kę , krzeala dębowe, 
stół rozluwany. Ro
bota solld'Ila, tanio 

~~zf:t.mp~~~f:~~~~~ 
Kawal er:-J&t~ ź 

handlowem wyk
ształceniem, zapozna 
ponlll w celu matry
moojalnym. Oferty mo 
Wwle z totografiami 
do adminlst,acji ,Dz. 
Łódzk." lob ,Samot-

ny". 

Parasole, laski oraz 
wszelkie wyroby z 

drzewa, rogu, koścj ł 
t . p. wyrabia, napra
wia Kadyńakl, Piotr
kowska 82 

Zaginęła legitymacja 
z Pdstw. Fund. 

Burobocia za M 18115 
na nazwisko Cecylii 
Dominczak. Zwrócie 
do admin. nin. pisma. 

.. 2 ____ -

Obiady 
Ima.zne I t .. nlo wy
dale 11 Listopada 20, 
l[ wejścia 18, parter . 

Za wtern m!Jhaetrowy 14amowy (ł łam,): przed t~utem I w tenol. 60 gr.,. za tek. tom ł kOJD~~tk&tJ ( O -'gr.: nekro
logi - lO r.'~ "'7osajDe za l wfem mlllm, (JtroDa 8 łamó.,) 12 gr .. oglo ... nla drobne 12 gr., za wyras najmnIej ••• 

c • n, p'. n.uf_ ••• t,. mielięosu1. ;w Łodst tli. 
II. 1.20. d. poasuktiJ""1eb pracy lO gr~ najmnleJ_ oglonlnla l II. - Oglo .. ellla s&mleJ'co"" o 50 proo. drobl, 
II,.,. l&IflallłOlll~ a 100 pron. drohJ. Za teMDlnoW"1 druk oglo ... ń. komlHllkalów I ofiar adlDlnl.traoJa nie odpowiada. 

'.eo, na 1',0wlaoJI si. ' . 10, 1& odDOlIMnl. do doma .0 gr. - PreDamarat, pn.rwać motna tJlko logo I J6-go kaideg. mlOll1lC&o 

Iłell.kt,'r : JÓ7/\t Prr.ybylsln 'la wydawDictW(l: 8dulUud BI.te .... 1r1. D~u" L. 'I'arlrowski&R'o. CeR'ielniana 19. 
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